
G A Z E  T A

P O Z N A Ń S K I E G O .
N ak ład em  D rukarni N a d w o r n e j  W . D e k era  i Spółki ,  —  Red ak tor :  A .  W an n o w sk i .

JW 107. — W e W to rek  dfiia 8, Maja 1838.

Jutro, dla przypadającego święta pokuty i modlitwy, 
  nie wyjdzie Gazeta.

8ię w e  flocie I w a n o w  i ,  z za ch ow an iem  d o ­
tyc hcz as owy ch  o bo w ią z kó w ;  —  d owód zca  6go  
ckwipaźu  i okrętu „ P r oc h o r“ I . ó w en d a h l  i  
i m i ano wa ny  d o w ód zc ą  i  bryg.  3 dyw.  f l oty;  
d ow ó dz ca  5 e&wip. i okrętu „Cesarz  Piotr I . “  
Je pa nc z in  2 ,  i m i a n ow an y  d ow ód zcą  2 bryg .  
J dywizy i  floty. —  G e n e r a ł -M a j o r e m  : Kap i­
tan r ra ng i ,  sprawujący obowiązk i  Kapitana  
portu Sweaborsk i ego  Burn asz ew ,  z zatwier.  
d z e n ie m  n-> tym urzędzie .  —  4 b. m.  G e n e ­
ra ł - M a jo ro w ie  Xiążę  Czewcz ew ad ze  i X i ąź ę  
B eb uto w  1 , u i i auowani  c z ł cnkami  g ł ó w n e g o  
zarządu kraju Zakaukazskiego z  pozos tan i em,  
jak do tąd,  pierwszy w j eźdz i e  a ostatni  
w  wojsku.

Prz ez  reskrypta cesarskie ,  mianowani  kawa-  
lerarni o r d e r ó w :  Sw.  A lexandra  N e w s k i e g o  
z  brylantami:  2 .  b. rn. Członek Rady Państwa  
i Sekretarz Stanu w wydziale  zakładów śp. C e ­
sarzowej  Ma ry i ,  Rzeczyw.  Radzca Tajny  W i l ­
i a m ó w  i Gene ra ł  A d j u ta n t ,  Genera ł  piechoty  
Chrapowicki ,  — Sw.  Stanisława 2giej  klassy,  
ag. Marca ,  Ce n zo r  Petersburskie g o  Pocztam-  
tu ,  Rzecz .  R.  St. Bielajew,

Dnia  8 b. m.  po krótkiej c h o ro b ie ,  umarł  
w Pe ter sburgu ,  Prezydent  R ad y  Państwa ,

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 6.  Maja.

Przyby ł  tu:  Cesarsko,  turecki Genera l  bry­
g a d y ,  R i a m i l  B a s z a ,  z  Kons tantynopo la .

a z v v v i/v w v w v v v w

Wiadomości zagraniczne.

Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 14. 0?6 .) Kwietnia.
N .  Cesarz Jm c  raczył m ia no wa ć  W ie lk i e g o  

P o d cza sze go  dworu  Hrabię  S tro go no w  sw o im  
na dzwycza jnym P o s ł e m ,  mającym rep rezen­
tować Je g o  Cesarską M oś ć  przy koronacy i  
N .  W ik to ry i ,  Królowej  p o ł ą c z o n e g o  Królestwa  
Wielki ej  Brytanii i Irłandyj.

Przez  rozkazy d z i e nn e  cesarskie z d.  3 .  b, m ,  

p o d w y ż sz e n i  zostają do rangi  Kontradmirała* 
Kapi tanowie  okrętowi  1. rangi :  D o w ó d z c a  32.  
ekw ipa żu  i okrętu:  „Tri  światitela“  M ie ln ik ów  
i m i an ow an y  do w ód zcą  2 bryg.  5 dywizyi  flo-  
ty.  L i c zą cy  s i ę  we  f loc ie  inspektor lazaretów  
morskich w Kronstadt i Oranienbaum,  Adarns  1 
m ia n ow an y  dowódzcąj  2 bryg.  2 dyw.  floty.  
Nacze ln ik  sztabu portu Kronstadskiego l iczący

Wielkiegi
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R z e c z y w i s t y  T a j n y  R a d z c a , k a w a le r  w s z y s t k i c h  
o r d e r ó w  r o s s y j s k i c h ,  M i k o ł a j ,  s y n  M i k o  a ja  
N o w o s i l c o w .  O b r z ę d  p o g r z e b u  j e g o  o d b y t  
s i ę  12. b i e ż ,  m . w  m o n a s t e r z e  Sw» A l e x a n d r a  
N e w s k i e g o .

F  r a n c y a. _
Z  P a r y ż a ,  dnia  27.  Kwietnia.

J e d e n  d z i e n n i k  t u t e j s z y  p o w i a d a :  
W c z o r a j  w i e c z o r e m  w i e l e  r o z p r a w i a n o  o  

z m i a n i e  m i n i s t e r y a l n e j  i g ł o s z o n o ,  ź e  H r a b i a  
M o l e  z a ż ą d a ł  s w e j  d y m i s s y i .  N a d m i e n i o n o  j e ­
s z c z e ,  ż e  n a j w y ż s z a  w ł a d z a  o k a z u j e  s k ł o n n o ś ć  
d o  z m i e n i e n i a  M i n i s t r ó w ,  u p a t r u j ą c  w  l e m  j e­
d y n y  ś r o d e k  p r z e c i w  z m i e j s z e n i u  r e n t y .  P r z e ­
k o n a n o  s i ę ,  ź e  t e r a ź n i e j s z e  M i n i s t e r y u m ,  z p o -  
w o d u  d a n e j  o b i e t n i c y  n a  p o s i e d z e n i u  d n i a  20.  
K w i e t n i a  n i e  m o ż e  n a  ż a d e n  s p o s ó b  s p r z e ­
c i w i a ć  s i ę  n a d a l  ś r o d k o w i  t e m u .  G d y b y  z a ś  
w  te j  c h w i l i  z m i a n a  m i n i s t e r y a l n a  n a s t ą p i ł a ,  
t a b y  n a s a m p r z ó d  u w a g ę  I z b y  o d  z m n i e j s z e ­
n i a  r e n t y  o d w r ó c i ł a ,  a w t e d y b y  m o ż e  t e r a ź n i e j ­
s z e  p o s i e d z e n i e  p r z e m i n ę ł o ,  z a n i m  b y  c o ś  s t a ­
n o w c z e g o  p o s t a n o w i o n o .  _ .

W c z o r a j  p o  p o ł u d n i u ,  g d y  s i ę  2 7  p u ł k  l i­
n i o w y  n a  P o l u  m a r s o w e m  t n u s t r o w a ł ,  w y s t ą ­
p i ł  n a g l e  k s i ą d z ,  i d ą c y  t u  z  b r e w i a r z e m  s w o ­
i m  n a  p r z e c h a d z k ę ,  i p r z e m ó w i ł  d o  ż o ł n i e r z y  
n a p o m i n a j ą c  i c h  d o  p o s ł u s z e ń s t w a  w z g l ę d e m  
i c h  p r z e ł o ż o n y c h ,  d o  m i ł o ś c i  o j c z y z n y  i K r ó l a  
F r a n c u z ó w .  C a ł y  p u ł k  z g r o m a d z i ł  s i ę  o k o ł o  
t e g o  k s i ę d z a ,  l i c z ą c e g o  o k o ł o  3 0  l a t ,  i p i l n i e  
m u  s i ę  p r z y s ł u c h i w a ł .

Z  d n i a  2  8.  K  w i e t n i a .
D z i e n n i k  h a n d l o w y  z a w i e r a  p o d  n a p i ­

s e m :  „ P a n  M o l e “  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł :  P a n
M o l e  w p a d ł  o c z y w i ś c i e  w n i e ł a s k ę .  G n i e w a j ą  
s i ę  n a  n i e g o  w  p a ł a c u  k r ó l e w s k i m  , g d z i e  p r z y ­
z w o l e n i e m  j e g o  d a r o w a ć  n i e  m o g ą .   ̂ W s z ę d z i e  
m ó w i ą  o  j e g o  w a h a n i u  s i ę ,  s ł a b o ś c i  i u r o j e ­
n i u ,  ź e  p o b ł a ż a n i e m  s w o j e m  w s z e l k i e  p r z e ­
s z k o d y  p o k o n a ć  p o t r a f i .  W i d z ą ,  ź e  z  P a n e m  
M o l e  z m n i e j s z e n i e  r e n t y  j es t  n i e u c h r o n n e ;  
ż ą d a n o  w p r a w d z i e  o d  n i e g o ,  i p r z y o b i e c a ł  
t a k ż e ,  ź e  n a n o w o  n i e z n a n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
w y k r y j e ,  n a  j a k i e b y  s i ę  F r a n c y a  p r z e z  t o  
z m n i e j s z e n i e  n a r a z i ł a ,  a l e  m o c n o b y  w ą t p i e ć  
n a l e ż a ł o ,  c z y l i b y  w i ę k s z o ś ć  n a j m n i e j s z ą  d o  
t e g o  p r z y w i ą z y w a ł a  w a r t o ś ć .  W y n u r z o n o  n a ­
d z i e j ę ,  ź e  I z b a  p a r ó w  o d r z u c i  k a ż d e  p r a w o  do-  
t y c z ą c e  s i ę  z m n i e j s z e n i a  r e n t y .  S r o d t k  t e n  p o ­
z o s t a j e  j e s z c z e  i s t o t n i e ;  a le  w t e d y  p r z y s z ł o b y  
d o  p o r ó ż n i e n i a  s i ę  o b y d w ó c h  I z b ,  a  s k u t k ó w  
t e g o  o b l i c z y ć  n i e  m o ż n a .  A  c z e m ź e  i n n e m  
j e s t  I z b a  p a r ó w ,  j e ż e l i  n i e  j a w n y m  o r g a n e m  
t a j n y c h  z a m i a r ó w  k o r o n y ?  l a k  t e d y  z o s t a w a ­
ł a b y  k o r o n a  w w a l c e  z  I z b ą  o b r a n ą  i o p i n i ą

p u b l i c z n ą .  Jeden tylko p o z o s t a j e  środek do 
u m k n i e m a  w s z y s t k i c h  t y c h  t r u d n o ś c i ;  a  t e n  z a ­
s a d z a  s i ę  n a  z m i a n i e  M i n i s t e r y u m .  N o w y  g a ­
b i n e t  w s z y s t k i e g o  ł a t w o  d o k a ż e .  J e ż e l i  o d  n i e ­
g o  z m n i e j s z e n i a  r e n t y  ż ą d a ć  b ę d ą ,  n i e  z e c h c e  
z a p e w n e  ^ p o w s t a w a ć  p r z e c i w  n i e w c z e s n o ś c i  
i  k o r z y ś c i  ś r o d k a  t a k o w e g o ; o w s z e m  6 t a n o w c z o  
p r z e c h y l i  s i ę  n a  s t r o n ę  z w o l e n n i k ó w  z m i e j s z e -  
n i a .  P o c h w a l i  s ł u s z n o ś ć  i c h  z d a n i a  i  w y t r w a ­
ł o ś c i  p o w i n s z u j e ;  w a ż n e  t y l k o  j e s z c z e  p y t a n i e  
p o z o s t a n i e  d o  r o z s t r z y g n i e n i a , a t e r n  jes t  s p o ­
s ó b  u s k u t e c z n i e n i a  ś r o d k a  t e g o ;  l e c z  j a k ż e  
n o w o  n a r o d z o n e  M i n i s t e r y u m  z d o ł a  z a r a z  
g r u n t o w n e  w  tej  m i e r z e  o b w i e ś c i ć  z d a n i e  ? C z y -  
i i ź  g o  p i e r w  p o d  śc i s ł ą  n i e  p o w i n n o  w z i ą ś ć  
r o z w a g ę ?  A  c z y l i ź  m u  z e c h c ą  m i e s i ą c  p o z o *  
s t a w i ć  c z a s u ,  a b y  s i ę  m o g ł o  w z g l ę d e m  p l a n u  
p o r o z u m i e ć ?  P o  m i e s i ą c u  zaś  j u ż  p o s i e d z e n i e  
z b l i ż a ć  s i ę  b ę d z i e  d o  s w e g o  k o ń c a  i g w a ł t o w n y  
b ę d z i e  c z a s  d o  o b r a d  n a d  b u d ż e t e m .  S ł o ń c e  
r z u c i  w t e d y  s w o j e  g o r ą c e  p r o m i e n i e  n a  I z b ę  
d e p u t o w a n y c h ,  i o k a ż e  s i ę  n a j l e p s z y m  sprzy* 
m i e r z e ń c e m  M i n i s t r ó w ,  D e p u t o w a n i  r o z j a d ą  
s i ę  w t e d y  n a  p r o w i n e y e ,  z m n i e j s z e n i e  r e n t y  
o d r o c z ą  a ż  d o  n a s t ę p n e g o  r o k u ,  g d z i e  m o ż e  
n o w e  w y p a d k i  r z ą d o w i  i p i ę ć p r o c e n t o w e j  r e n ­
c ie  w p o m o c  p r z y b ę d ą .  T a k i  j e s t ,  z d a n i e m  
n a s z e m  p l a n ,  j a k i e g o  s i ę  t r z y m a ć  b ę d ą ,  a j e­
ż e l i  n a s  d o b r z e  z a w i a d o m i o n o ,  H r a b i a  M o l e  
n i e  d ł u g o  j u ż  u  s t e r u  r z ą d u  s t ać  b ę d z i e .

D z i ś  p o  p o ł u d n i u  r o z b i e g ł a  s i ę  p o g ł o s k a ,  
f e  o b r a d y  n a d  z m n i e j s z e n i e m  r e n t y  z n o w u  s i ę  
W p r z y s z ł ą  ś r o d ę  r o z p o c z n ą .

M o n i t o r  z a w i e r a  c o  n a s t ę p u j e :  F r e g a t a  
„ l a  N e r e i d e “  p r z y b y ł a  z n o w u  p o  3 2 - d n i o w e j  
ż e g l u d z e  z  P o r t  a u  P r i n c e  d o  B r e s t u .  F r e ­
g a t a  ta m a  n a  s w y m  p o k ł a d z i e  p i e n i ą d z e  d o  
s p ł a c e n i a  p i e r w s z e j  n a l e ż y t o ś c i  r o c z n e j .  F r a n -  
c u z k i m  k o m i s s a r z o m  t o w a r z y s z y  d w ó c h  h a i t y j -  
s k i c h  k o m i s s a r z y ,  S e n a t o r o w i e  A r d o i n  1 L a -  
v i l l e v a l e i x .  P o n i e w a ż  f r e g a t a  ta k i l k u  l u d z i  
w c i ą g u  s w e j  ż e g l u g i  u t r a c i ł a ,  m u s i  o d b y ć  20  
d n i o w ą  k w a r a n t a n n ę .  K o m i s s a r z e  z a t e m  p r z e d  
d n i e m  20.  M a j a  d o  P a r y ż a  p r z y b y ć  n i e  m o g ą .

W  p i ś m i e  j e d n e m  z  n a d  g r a n i c y  n a w a r -  
s k i e j  z  d .  22.  K w i e t n i a  w y r a ż o n o :  „ K a r o l i s c i  
c i ą g l e  w N a w a r z e  l u d z i  d o  w o j s k a  b i o r ą .  
W  E s t e l l i  u r z ą d z o n o  w tej  c h w i l i  n o w y  k o r ­
p u s  1 3 0 0  l u d z i  z  p o t r z e b n ą  l i c z b ą  o f i c e r ó w ;  
b a t a l i o n  j e d e n  u f o r m o w a n o  w  d o b n i e  Ba s ta n ,  
a d r u g i  w B e r t i z a r a n i e .  J e ż e l i  D o n  G a r l o s  
m a  p o d o s t a t k i e m  b r o n i ,  z d o ł a  n i e z a w o d n i e  
w N a w a r z e  17 b a t a l i o n ó w  w y s t a w i e .  Ż o ł n i e ­
r z e  D o n  C a r l o n a  b a r d z o  są  z  t e g o  n i e k o n t e n c i ,  
ź e  n i e p r z y j a c i ó ł  G e n e r a ł ó w  V i l l a r e a l a ,  E l i o ' a ,  
Z a r i a t e g u j e g o  i G o m e z a  w k o l o  s i e b i e  c i e r p i . "
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Ro zmaite wiadomo ści.
U m y s ł  * s e r c e m  w s p o r z e .  —  (D ok.)  

W a l t e r  S i to  t t  pośród najdotkl iwszych bólów 
dyk tował  swym se kre ta r zom ,  J o h n o w i  Ballan- 
tyne  i Wi l l i amowi  L a w l a w ,  o w e  żartobl iwe 
myśl i  w Calebie Oda ld i s tone .  B o l e ,  k tórych  
doznawał ,  były czasem tak do jmujące ,  i ż przy­
m u sz o n y  był  ustawać w d y k t ow an i u ;  ale po 
krótkim wy poczynku  kazał sob ie  powtórzyć 
ostatnie s łowo i wiódł  dałej  wątek swojej  p o ­
wieści.  —  T ,  W .  H o f m a n n ,  ów człowiek 
tak zabawny i wesoły w u tworach swej fanta- 
zy i ,  byl god n ym  pol i towania .  Wa lczy ł  on  z 
niedosta tkiem,  chorobą i rozl i cznemi  nieszczę- 
ściami,  — B e r a n g e r  jest tetryk i od ludek.  
Pisał  nie dawno  do swego przyjaciela,  iź przez- 
to uchyl i ł  się od św ia ta , by s ę m u  n ie  n a p r z y ­
krzał  swoim smutkiem i swojerni  nu d am i .  — 
2) Charaktery w e s o ł e ,  a na pozór  s m u t n e  : —  
E s z y l ,  pierwszy założyciel  trajedyi s ta roży­
tne j ,  był  żołn ie rzem.  D r u g ą  połowę życia 
swego spędzi ł  przy dworze  H  t e r o  n a ,  Króla 
Syrakuzy ,  w towarzystwie E p i c h a r m a ,  Symo-  
nidesa i Pindara,  którzy,  jak niesą dzieje,  wszy­
scy byli kapłanami  W e n e r y  i p i ęknego  jej syna.  
—  S o f o k l ,  już w ch łop ięcym wieku poświę ­
cony Bachusowi ,  to zn a cz y :  rozkoszy,  winu 
i żartobliwości ,  był  tak nadzwyczajnie  p ięknym,  
iź W l 6 r n  roku życia swego obrany b y ł  u  p r z e  wn.  
dźcę  t a nc e rz y ,  którzy P ea n  przedstawiali ,  ż y ­
cie jego było n iep rze rwanern  pas mem szczę­
ścia i po myś l nośc i ,  w ieńcem kwiatów i lau­
rów.  Umiera jąc  w pó źn ym  wieku jeszcze wy­
głaszał  swoje wiersze,  i dla tego starzy mówil i ,  
i i  śmierć jego jest śmiercią łabędz ia ,  to je st :  
ptaka; poświęconego  Ap ol in o w i ,  — H o r a c y  
mieszkał  w spaniałej  willi ,  miał  p r ze wy bo rn e  
w in a ,  s to łowe  s r e b r a , skarby,  kobiety i n i e ­
wolników.  -— D a n t e  A l i g h i e r i ,  on p o s ę ­
pny  marzycie l ,  o n  p rzychodzień z o tchłan i ,  
w którego dziełach po czterystu latach jeszcze  
daje się czuć spa len izna piekielna,  po d łu g  dzie- 
jopisów swojego czasu był człowiek iem"weso- 
ł y m , który przy każdej  uczcie nóci i  piosnki 
bachusowe.  L a m a r t i n e ,  on śpiewak tren 
ża łosnych ,  który w swej poezyi  l azurem nieba,  
łzami i kroplami rosy się karmi ,  jest bogatym,  
źamoźnyrn  p a n e m ,  u d r ę c z o n y m  wszelkiemi 
rozkoszami  i zbytkami życia,  który n iekon ten t  
jest z kilkakroć sto tysięcy f ranków r ocz neg o  
d o c h o d u ,  i który W swoim zamku  St. Point ,  
w ho te lu  w P ar y żu  i w izbie de p u to wa ny ch  nie 
jest  w d o m u .  — R o z u m  i serce człowieka są 
dwie  wcale od siebie różniące się rzeczy ; n ie  
r az  j edno t e m u  r a d e ,  cz em u  d rug ie  zaprzecza,  
n i e  raz rozu m i serce równ ie  jak światło i cień,  
walczą  ze so b ą  na p rzemiany .

( Z  Gaz, P o r .)  O k a r m i e n i u  D z i e c i .
(Wy ją tek  z l i s tu  p isanego zSy bery i ,  z K u r g a n u . )  
W ę d r ó w k a  ma tę korzyść,  że cz łowiek doty­
kalnie poznaje zwycza je ,  obyczaje,  p r ze my s ł  
i t. d. n a r o d u ,  w którym pr zeb y wa ,  a nie  mas z  
tak c i e m n e g o ,  od  k tó regobo  czegoś n au czy ć  
s ię  n ie  można .  Z  mojej  bez  zamia ru  p odr óży  
po s tanowi łem uwiadamiać cię o t e m ,  coby in ­
dziej  z pożytkiem zaprowadzić się dało,  W  ca.  
łej Sy bery i ,  a nawet  znacznej  części  Rossyi ,  
matki n ie  karmią własną piersią swych dzieci ,  
ale się w tych ( rudach wyręczają zwierzętami .  
Jako  romantyk  oburzysz  się pewn ie  na t en  
gwał t  prawa przyrodzenia,  ale n im wydasz su- 
rowy  swój wyrok ,  po s łucha j ,  jakie ztąd korzy,  
ści dla całej wynikają ludzkości .  O k o ło  lat 
dwóch mieszkając w miasteczku,  ma jącem prze ­
szło 2COO l udnośc i ,  nie s łyszałem o żadnej  bi­
twie między  mie sz kań cam i ;  kto wie ,  czy tej 
łagodności  cha rak te ru  n ie  nabywają  ludzie od  
spoko jnych  krów,  których żyją m le k i e m ;  lud  
jest w ogó lnośc i  zdrowy i silny,  co n iewą tpl i ­
wie ztąd po ch o d z i ,  że  j ednosta jny i zawsze  
zdrowy dzieci mają p o k a r m ;  kiedy p rzec iwnie  
matki karmiąc piersią dzieci ,  przy troskach do- 
m ow eg o  gospodars twa ,  pobudza jących częs to 
unies ien ie  namię t no śc i ,  przy uż yw a ni u  pokar ­
m ó w  i napo j ów nie  zawsze z naturą człowieka 
z go d n yc h ,  przy zepsutych  obyczajach,  częs to­
kroć już  złą krew w łon ie  swem no sz ąc ,  nie- 
z d r ow em  dzieci swe karmią m le k i e m ;  zaczem 
częsta śmier telność dziec i ,  a częściej jeszcze 
zaród przyszłych chorób  nas tępuje.  Gdyby  te 
wszystkie nader  ważne okoliczności  spuścić z 
u w ag i ,  sama  ta korzyść,  że matka u nas  przy 
ma łetn  dziecięciu przykuta do kolebki ,  żadnej  
za d o m e m  pracy jąć się m o ż e ,  od czego  (u 
wszystkie kobiety są w o ln e ,  po w inn aby  ludzi  
skłaniać do naś ladowania.  Karmie n ie  to p r o ­
stym na de r  odbywa  się spo sobem.  Z  końca 
roga bydlęcego robi  »ię mały rożek ,  na c i eń ­
szy j ego koniec nawłoczy  się cycek od  krowy 
u rżnię ty  i zasuszony.  T ak i ch  cycków t rzeba 
mieć najmnie j  trzy, ażeby coki lka godzin  p r z e ­
mi en ia ć ,  a użyte do  czyBta w wodzie  w y m o ­
cz yć ,  iżby nie zakwaśniały.  Przejeżdżając w 
czasie żniwa przez  wioski ,  z których kobiety 
od małych dzieci na zbiór  o milę od  d o m u  
wyjechały,  widziałem n iekiedy w j ednym d o ­
m u  troje dzieci  scących,  których j edna doglą .  
dała staruszka.  Kołysanie  dzieci jest także wiele 
lepsze jak u nas ;  tu bowiem koszyk z dziec ­
kiem wisi na giętkim kiju, za tknię tym za belkę,  
za nac iśnieniem koszyka ku z i e m i ,  kij się na ­
gina i dziecko tym sposobem B ę buja,  nie do­
znając  ani  łoskotu kolebki ,  częs to ze z nu  wy­
bijającego,  ani  mięazaniny pow ie t rza ;  wreszcie 
w izbie cichość mila jest i i n n y m  mieszkań-
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co m .  —  P o s t r z e ż e n i a  te m o g ł y b y  n Sd ew sz y -  
Btko pos łu żyć  dla i n s ty t u tu  po d rz u t k ó w  u D z i e ­
cią tka  J e z u s ,  g d z i e  koszt  wielki  na  m a m k i  n i e  
d o zw a la  wiele  u t r z y m y w a ć  d z i e c i ,  a t e ,  co są, 
Z p r z y c z y n  wyże j  p r z y t o c z o n y c h  są na  wie lką 
w y s t a w io n e  śmie r t e l n oś ć .  J e d n a  k ro w a  d o b rz e  
U t r z y m y w a n a ,  d os t a r c zy  mle ka  d la  10 dziec i ,  
a  w  mie j s ce  z d r o w y c h  i z d a t n yc h  d o  p racy  
m a m e k ,  i n s ty tu t  s ł u ż b ę  o k o ł o  dz iec i  m ó g ł b y  
o d b y w a ć  p r zy  p o m o c y  s t a rych  n i e w ia s t ,  któ- 
r y m b y  tyrn s p o s o b e m  p rz yz w o i t e  z a p ew n i !  o-  
p a t r z e n i e ,  s a m  wielką z y s k u j ą c  o szczędność .  
T o ,  co ci p i s z ę ,  ż y c z y ł b y m  aby m o g ł o  dojść  
d o  w i ado mo śc i  p u b l i c z n e j ,  każda  n o w o ś ć  m a ł o  
m a  o c h o t n i k ó w ,  czas  j e d n a k ,  co  d o b r e g o ,  u -  
p o w s z e c h n i .  jęj ^

N al eż ąc e  d o  r o z w i ą z a n e g o  a m t u  doman ia l -  
n e g o  R o g o z i ń sk i eg o  p r a w o  r y b o ł o s tw a  lato* 
w e g o  i z i m o w e g o ;

a)  w j e z io r z e  R o g o z iń s k i m  i j e g o  o d n o d z e ,  
bj  w W e ł n i e ,
c )  w  s t awach  m ł y n ó w  C ie ś l a ,  m ie j sk i ego  

i N o w e g o  m ł y n a ,
*na o d  i .  L i p c a  1538 d ro g ą  pu b l i c z n e j  l i cytacyi ,  
b e z  z a s t r z e ż e n i a  c z y n s z u  d o m a n i a l n e g o , bvć  
s p r z e d a n e m .  °  * 3

W y z n a c z y l i ś m y  tym  k o ń c e m  t e r m i n  n a  
d z i e ń  2 4 .  M a j a  r. b.  p r z e d  Kró l .  U r z ę d e m  
d o m a n i a l n o - r e n t o w y m  w R o g o ź n i e  i wzywa ,  
m y  n a ń  n in i e j s z e m  o c h o t ę  k u p n a  ma ją cyc h  
2  n a d m i e n i e n i e m ,  iż s z c z e g ó l n e  w a r u nk i  l i cy ­
t a cy i  i  k u p n a  c o d z i e n n i e  w l oka lu  u r z ę d o w y m  
K r ó i .  U r z ę d u  d o m a n i a l n o - r e n t o w e g o  przej* 
r ż a n e m i  być  mają .

P o z n a ń ,  d n i a  26. Mar ca  1838.
K r ó l e w s k o .  P r u s k a  R e g e n c y a. I I I .  

P o d a j e  s ię n i n i e j s z e m  do p ub l i c z ne j  w ia d o .  
m o ś c i ,  ź e  b ib l io t ekar z  H i r s ch  S t r e i s and  w G r o ­
dz i s k u  za mi e sz k a ł y  i A m a l i a  S i e g m a n n  z L e ­
szn a  , k on t r ak t em  p r z e d ś l u b n y m  z d.  27. L ip c a  
1837  rok u  p r z ed  wn i śc i em w ś luby  ma łże ńsk i e ,  
w s p ó ln o ś ć  ma ją tku  i d o r o b k u  wyłączyl i .  

G r o d z i s k ,  dn i a  12. K w ie tn i a  1838- 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i  e  m  s k o  - M i e  i s W i.

U B  W I E S Z C Z E N I E M  
W  n a s t ę p u j ą c y c h  i n t e r e s s ac h ,  j ako t o ;

1)  s ep a r ac y i  w K a m i o n n i e ,
2 )  r eg u l acy i  s t o s u n k ó w  d o m i n i a l n y c h  a w ł o ­

śc i ańsk ich , s epe r a cy i  i ablucyi  pańszczy .  
z n y  w  P rz y t o c z n i e ,

3 )  r egu l acy i  s t o s u n k ó w  d o m i n i a l n y c h  a w ł o ­
śc i ańs k i c h ,  s e p e r ac y i  i ab luc y i  r o b o c i z n y  
w  H e r s z t o p i e ,

P o w i a t u  M i ę d z y c h o d z k i e g o ;
4)  t egu l a cy i  s t o s u n k ó w  d o m i n i a l n y c h  a w ł o ­

śc i ańsk i ch  i s ep e r ac y i  w Cheł s t c ie ,

5)  r eg u l acy i  s t o s u n k ó w  d o m i n i a l n y c h  a w j 0 -

»t:‘ ao«r«rc,i‘ lb‘“c,i p““cjy'
. P o w ia tu  C z a r n k o w s k i e g o  ;

i n t e r e s s e n tó w  n i n i e j -  
s z e t n ,  a żeby  n a w y z n a c z o n y m  na

d z i e ń  6,  C z e r w c a  1 8 3 8 .
z r a n a  od  g od z i n y  ę tej  aż d o  I2 l e j  tu  w l oka l u
u r z ę d o w y m  p o dp i s an e j  K o m m i s s y i  t e rmi n i e "
ce l em d o p i l n o w a n i a  p r aw  swo ich  s t a n ę l i ;
w p r z e ć . w n y m  b ow ie m  r a z i e ,  n a w e t  w p r zy .
p an k u  po k r zy w dz en i a  s i eb ie  p rzes t ać  b ę d ą  m u -
sieli  n a  o z n a c z o n y c h  wzwy ż  i n i e r e s s a ć h ,  n i e

b y T s ^ u c h a n f  p ó ź n i e iszenai  « x c e p c y a m i

M i ę d z y c h ó d ,  dn i a  1. Maja  i 8 38 .
K r ó l .  K o r a m i s s y a  s p e c y a l n a  d o  r e g u ,  

l o w a n t a  s t o s u n k ó w  d o m i n i a l n y c h
a w ł o ś c i a ń s k i e  h.

K  O  N  C  E  R  T  
na ko rzyść  n i e s zcz ę ś l iw ych  p r z e z  wy lew  w o d y  

w oko l i cy  G ło g o w a .

N a  p o m i e n i o n y  d o b r o c z y n n y  cel t u t e j s ze  
t o w ar zy s tw o  śp i ew  w d n i u  12. m.  b.  p o  p o ł u -  
d n i u  o god z in i e  ą t e j  w kośc i e l e  g a r n i z o n o w y m  
o r a t o r i u m  „ S t w o r z e n i e 4* p r z e z  H a y d n  w y ko na .  
B i l e t ó w  p o  10 sgr .  j e d e n  w  ks i ęga rn i  E .  S.  
Mi t l l e r a  dos t ać  m n i n a .

P o z n a ń ,  d n i a  4.  M a ja 1838.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
_  Berlińskiej.

D nia  5. M aja  1838.
g t0_ N apr. kurant
pa

prC,

Obligi długu państwa . . . 
Pr. ang, obligacje 1830. . . .* 
Obligi premiów handlu morsk. 
Obligi Kurmarchii z bież. kup, 
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 
Berlińskie obligacye miejskie . 
Królewieckie dito
Elblągskie _ dito .’ j
Gdańskie dito w T ........................
Zachodnio - Pr. listy zastawne .‘ 
Listy zast. VV. X. Poznańskiego * 
VV schodnio - Pr. listy zastawne . 
Pomorskie dito .

dito dito . .
Kur- i Nowomarch. dito .  .

dito dito dito ,  . 
Szląskie dito . .
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No­

wej - Marchii . . . . .
Złoto al marco . . . . . .
Nowe dukaty............................   .
Frydrychsdory 
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